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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 11. Moja.

N , Pan raczył przebywającenju w Paryżu 
jubilerowi nadwornemu C. W a g n e r  dać po 
Zwolenie przyjęcia i noszenia  danego mu przez 
N, Króla Francuzów orderu legii h onorow ej.

Z d n i a  i 3, M a j a.
D w ór królewski jutro d. 13. Maja przywdzie­

wa ża łobę na trzy dni po JO. owdowiałej Xię-  
^oie L u d o w i  c e  E l e o n o r z e  z u  S a c h s e n -  
M e i n i n g e n .

Berlin, dnia 12. Maja 1837*
v o n  A r n i m ,  W . podczaszy dworu.

V W *  V 1 .W  v w *  w w

Wiadomości zagraniczne.
F  r a n c y a.

Z P a r y ż a ,  dnia 3. Maja.D -  -  -  ^
a r e n nu k s p o r o w zawiera co następuje : 

p ^ ę  Broglie zamyśla w tych dniach opuścić  
aryl; wyjeżdża bowiem  na przyjęcie X ięźni-  

p2k‘ H e le n y  Meklemburgskiej. Zacny ten  
* ar wyjedzie podobno aż do N iem ie c  naprze- 
*wko niej. G enera ł-P oru czn ik  Gourgaudr 
 ̂ ysłany przez K róla ,  ma z swej strony ocze-  
‘Wać na X iężn iczkę  na granicy francuzkiej.  

“‘ ‘Sźniczka stanie dn. 36. Maja w M e tz ,  a dn,
■ 8*t ominąwszy sto licę, przybędzie do F o n ­

tainebleau. Ślub odbędzie się  d. 30. w zamku  
w Fontainebleau , który teraz całkiem i z prze­
pychem  w yporządzono. Rodzina królewska  
zabawi c z t e r y  dni w F onta ineb leau , gd z ie  s ię  
wspaniałe uroczystości odbywać będą; potem  
przybędzie na dni kilka do Paryża, a z tamtąd 
uda się do T i ia n o n ,  gdzie N .  Państwo i X ię-  
stwo Orleańscy aż do czasu otwarcia m u zeu m  
w W ersalu zabawią. N ie  ozn aczono  jeszcze  
czasu, w którym się uroczystości w Paryżu 
odbywać będą; nie będą one jednak mniej św ie­
tne ,  jak urządzone kosztem listy cywilnej.

G a z e t a  f r a n c u z k a  umieściła wiadomości 
z nad granicy hiszpańskiej } dn. 29- z* m , » P°" 
dług których General Espartero na czele j8  
batalionów Bilbaę opuścił w celu połączenia  
się z G enerałem  Ewansem  w San Sebastyame.  
Don Carlos ustanowił na pamiątkę bitwy pod  
Oriam endi oznakę honorową w ojskow ą.

Z  d n i a  5. Ma  ja*
N a  d z i s i e j s z e  posiedzenie I z b y  D e p u ­

t o w a n y c h  zebrało się liczne g r o n o  publi* 
czn ośc i ,  tak, źe  wszystkie miejsca zajęto* są. 
d zon o  b o w ie m , źe  przyjdzie do nowycn u* 
m aczeń między Ministrami a stronnictwem  
doktrynerskiem. Naw et Deputowani stanę 1 
punktualnie o oznaczonej g o d z in ie ,  * wszyscy  
Ministrowie byli obecni. Prezes Rady ga 1- 
netowej d ługo  rozmawiał z Panem  T hiersem  
i temu też podał rękę Hrabia M ontahveu
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M i n i s t e r  zaś  h a n d l u  r z u c i ł  wiel e  znac ząc y  
w z r ck  n a  P a n a  D u m o n t a  i i n n y c h  dok t ryne -  
r ć w .  P o  z ł o ż e n i u  p r z e z  P a n a  . L a m  y r a p o r t u
0  b u d o w i e  d r ó g  ż w i r o w y c h  w p r o w i n c y a c h  
z a c h o d n i c h  na  b i u r z e ,  i p o  w y k o n a n i u  p r z y ­
s i ęg i  p r z ez  n o w o  o b r a n e g o  D e p u t o w a n e g o ,  
Pa l i a  V a l l o n a ,  z a b r a ł  g ło s  M i n i s t e r  h a n d l u  
P a n  M a r t i n  i r z e k ł :  Z  p o w o d u  t ł u m a c z e n i a  
sob i e  r oz m a i c i e  s ł ów n i e k t ó r y c h  o s t a tni e j  rno 
wy mo je j  po c z y tu j ę  so b i e  za p o w i n n o ś ć  zdać  
o b j a ś n i e n i a  w tej m ie r z e .  ( P .  A  u g,  ( i  i r a  u d : 
j g ą da m g ło s u . )  P o w ie d z i a ł e m ,  że  p r aw o  w z g l ę ­
d e m  a p a n a ź u  X ięc i a  N e m u r s k i e g o  bez  w sz e l ­
k i e go  zas t r zeżen i a  c o f n i ę t o ,  i l akowe  z d a n i e  
po dz i e l a j ą  ze  m n ą  wszyscy tnoi  ko l edzy .  C o  
s i ę  zaś  z a s a d y  o w e g o  p r aw a  d o t y c z y ,  a jest  
m o n a r c h ' c z n a , na  p r a w ie  z 1832.  r. o l .ście 
cyw i lne j  o p a r t a ,  i dla t ego  n i e  m o ż e m y  j e j ‘ się 
w y r z e c  i na  p r z y s z ło ść  z o b o w i ą z a n i a  zaci ągać.
1 to w ła ś n i e  p o w i e d z i a ł e m ,  T e r a z _  wszedł  
P a n  A u g .  G i r a u d  na  m ó w n i c ę :  Ż ą d a ł e m  
g ł o s u ,  r z e k ł ,  bo  czu j ę  p o t r z e b ę  p r z e m ó w i e n i a  
b e z  ogródk i .  Cza s  j u ż ,  ż e by śm y  p rz ec iw ko  
n a s zy m  p rz e c i w n i k o m  wystąpi l i  i wyrzekl i  s ię 
p o d ł o ś c i ,  h a ńb i ą c e j  nas  w oc za ch  ca łego  kjaju.  
( P r z e r w a n i e . )  M o c n o m  się z d z iw i ł ,  gd y  Mi ­
n i s t e r  n a  o s t a tn i e m  p o s i e d z e n i u  uża la ł  s i ę  na  
o g ł a s z an i e  z m ó w n i c y  t e g o ,  co się na ł o n i e  
Ko mrn i s sy i  dz i e j e .  J a  zaś  s ą d z ę ,  że  K o w m is -  
sya  o  wszys tk i em I z b ę  z a w ia d o m ia ć  o b o w ią ­
za n a .  J a k o  c z ł o n e k  Kornmis sy i  d o  z g ł ę b i e ­
n i a  w m o w fe  b ę d ą c e g o  p ro j ek t u  do  p r a w a  p o ­
d a ł e m  P r e z e s o w i  Rady  ga b in e t o w e j  ki lka p y ­
t a ń ;  n a  te  m i  o d p o w i e d z i a ł . . . .  ( T u  H r a b i a  
M o l e  p r ze r w a ł  m ó w c y ,  a le  s ł ów j e go  na ł a ­
wc e  d z i e n n i k a r z y  dos ły szeć  n i e  by ło  m o ż n a . )  
Z a p y t u j ą c  s i ę  P a n a  P rez e s a  m u s z ę  t ak i e  w i e ­
dz i eć  co mi  o d p o w i e d z i a ł .  Z a p y t a ł e m  g o  się 
n a p r z ó d ,  co s ądz i  o p r a w ac h  w r z e ś n i o w y c h ,  
a o n  o d r z e k ł ,  że  te w ła śn i e  F r a n c y ą  ocal i ły ,  
i że p r z e s z ł e  M i n i s t e r y u m  tylko  g an i ć  na l eży  
z o o w o d u  r za dk i ego  ich użyci a .  C o  s i ę  p r aw a  
d e p o r t a c y i  d o t y c z y ,  r z e k ł ,  że  je s am w yw o ł a ł  
i wszelk i emi  s i łami  p o p i e r a ć  będz i e .  C o  s ię 
na r e s zc i e  p r aw a  a p a n a ź ó w  d o t y c z y ,  o d p o w i e ­
dz i a ł  P a n  P r e z e s ,  że  g o  s i ę  n i e  z r z e k a ,  i że  
i n o ż e  do t acy i  g o t o w iz n ą  żądać  b ę d z i e . —  Z ż ą ­
ł e m  w i d z ę  dz i ś ,  że  Mi n i s t e r  h a n d lu  cofa  n i e ­
j a k o  o n e g d a j s z e  s ł owa.  N i e  l ep i e j żeb y  by ło  
po w ie dz i e ć  o t w a r c i e ,  na  jaką s ię s t r o n ę  p r z e ­
ch y l a j ą ,  n i e  ż eb y  s i ę  na wszystki e  wac hać  
s t r o n y .1 K ra j  n i en aw id z i  t a ko w eg o  w a c b a n i a  
s i ę  r z ąd u .  O ś w i a d c z a m  p rze to  z me j  s t r o n y ,  
ż e  j eże l i  M i n i s t e r y u m  s t a n o w c z o  zdan i a  sw e g o  
n i e  o b w i e ś c i ,  c z a r n ą  ga łkę  w u r n ę  w r z uc ę .  
T o  s p o w o d o w a ł o  P a n a  M o l ę g o  d o  zab ran i a  
g ł o s u :  S ą d z ę ,  r z e k ł ,  że  r ozg ł a szać  t o , co się 
na  ł o n i e  Ko mrn i s sy i  d z i e j e ,  n i e  j e s t  p o  parła*

ro e n l a r s k u ,  i do da j ę  j e s zc z e ,  ż e  t o ,  co  d o p i e ­
ro  p o w i e d z i a n o ,  n i e  z u p e ł n i e  z p r a w d ą  się 
zg ad za .  ( P o  t a k o w e m  o ś w i a d c z e n i u  zażądal i  
z a r az  P a n o w i e  P i s c a t o r y ,  D u v e r g i e r  d e  H a u -  
r a n n e ,  M-ornay i O d i l o n  • Ba r r o t  r ó w n o c z e ś n i e  
g ł o s u , )  P y t a m  s i ę ,  co  n a s ze  i n s ty t u cy e  na  tern 
sko r zys t a j ą .  Z a r z u c a j ą  mi  w y r a ż e n i e ,- ż e  p o ­
p r z e d n i e  M i n i s t e r y u m  n i e  dość  częs to  uż y w a ło  
p r a w  w r z e ś n i o w y c h .  P o w i e d z i a ł e m  to i s to­
t n i e ,  b o  w ty ch  p r a w a c h  jes t  a r t yk u ł  j e d e n ,  
s t a n o w i ą c y , ż eby  gazec i a r ze  pows ta j ący  p r z e ­
ciw r ząd ow i ,  do um i e s z c z e n i a  w ga z e t a ch  s w o ­
i ch  zb i j an ia  ła ł szu  z m u s z e n i  zostal i .  T o  o- 
s z c zę d z i ł o b y  n a m  wiele  p ro ce s só w  z r e d a k t o ­
r am i  gaze t .  P o t e m  o św ia d c zs ł  M i n i s t e r ,  źebv 
ub l i ży ł  sob i e  i k r a j owi ,  g d y b y  s i ę  j es zcze 
w da l s ze  w y w o d y  w tej m i e r z e  wd aw a ł .  Z a ­
r a z e m  o d r z u c i ł  wsze lki e  pog ło sk i  d z i e n n i k ó w  
o p r z e s i l e n i u  m i n i s t e r y a l n e m , t w ie r dz ąc ,  że 
r z ąd  t y lko z m ó w n i c y  l u b  w M o n i t o r z e  z d a ­
n i e  swo je  obwie szcz a .  K o ń c o w o  z aż ąd a ł  od 
I z b y  na  n o w o  w o t u m  za u f an i a  i d o d a ł ,  ż e  się 
u r z ę d u  z r z e c z e , jeże l i  t ego  n i e  pozyska .  P a n  
D  u v e r g i e r  d e  H a u r a n n e  uc zy n iw sz y  kilka 
o g ó l n y c h  u w a g  do tkną ł  zd a n i a  H r a b i  M o l e g o  
o  o b r a d a c h  na  ł o n i e  Komrn i ssy i .  N i e  m o g ę  
ja p od z i e l a ć  z d a n i a  P r e z e s a  R a d y  g ab in e t o w e j ,  
r z e k ł ,  aby  za m i l c z a n o  t o ,  nad  c z e m  się K om -  
rnissya na r ad za ł a .  Rzecz,  ma  s i ę  i n ac z e j ,  gdy 
M i n i s t r o w ie  p o u f n i e  śię tylko Komrni s sy i  
z w i e r z a j ą ;  w tedy  c z ł o n k o m  tejże r . i ewo lno  
n i c  z m ó w n i c y  obw ie s zcz ać .  A l e  t u  n i e  n a ­
le żą  w y j a śn i e n i a  M i n i s t r ó w  o o g o l n y m  syste- 
mac i e  p o l i t y c z n y m ; i nacze j  b o w i e m  p ow in i e n -  
by rząd  mi eć  d w ie  pol i t yki ,  j e d n ę  d la  swych  
p o w i e r n i k ó w ,  a d r u g ą  dla m ów n ic y .  ( O k la s k i )  
M u s i m y  do k ł a d n i e  w ie dz i e ć ,  c z e g o  n a m  się 
t r zym ać  n a l e ż y ,  jeże l i  - bi ałą  l ub  c z a r n ą  gałkę  
w u r n ę  w rz u c i ć  c h c e m y .  L e c z  o b j a ś n i e n i 3 
P a n a  P re z e s a^ Ra dy  rn i n i s t e rya l ne j  n i e  są w o- 
c zach  mo ic h  d os t a t ec zn e .  P o  tej  m o w i e  z3'  
ż ą d a n o  z w ie lu  s t r o n  z a k o ń c z e n i a  o b r a d ;  P 3° 
M a u g u i n  p r z ec i eż  potraf i ł  j es zcze  sob ie  gł°® 
wy jedn ać .  S łysze l i śc ie  o n e g d a j ,  r z e k ł ,  t o e f  
czen i a  p e w n e g o  s t r o n n i c t w a ,  a rnianowic>e 
p r o g r a m  m ó w c y ,  k tó r e go  n az w i s ko  n a w e t  be* 
w y m i e n i e n i a  każdy  ł a t w o  o d g a dn i e .  (Guizot -z  
Z a c h o d z i  t e r az  p y t a n i e ,  c zy  wszyscy  z g a d z3' 
m y  się z  t y m  p r og r a i n r na t e m .  P o z n a j ę  z  ^3'  
twoś r i ą ,  j e że l i  od  na s  p o t ę ż n e j  większośc i  wy* 
m a g a j ą ,  i j eże l i  t ym  k o ń c e m  teki  M i n i s tr* 
sp r aw  w e w n ę t r z n y c h  ż ą d a j ą ,  b o  li ty l ko 3 *4 
t eką  m o ż n a  sy s t e m a t  o c z y s z c z e n i a  z a p r o w3' 
dzić  i wszystk i ch  w ą t p l i w y ch  u r z ę d n i k ó w  z P °  
sad w y r u g o w a ć ;  tylko z  tą  t eką  m o ż n a  
g iąć  wo lą  t y c h ,  co  n i e  dość  p r ę d k o  rozkazo  
P a n a  s ł uch a j ą .  W  da l s zy m c i ą g u  swej  n l0 "-g 
w y n u r z y ł  P a n  M a u g u i n  z a d z i w i e n i e ,  2e 6
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P a n  G u i z o t  t ak  d a l e c e  ś r e d n i e m i  k l a s s a m i  z a j ­
m u j e ,  i le źe  t e n ż e  n i e  z a w s z e  t a k o w e  p o d z i e ­
l a ł  z d a n i e  i n i e  z a w s z e  b r o n i ł  p r z e w a g i  klasa 
Ś r e d n  c h .  N a  d o w ó d  l e g o  p r z y p o m n i a ł  z d a ­
n i e  P a n a  G u i z o t a  o  p r a w i e  a p a n a ź u  i d z i e d z i ­
c t w i e  g o d n o ś c i  p a r o s k i e j .  Z a p y t a ł  s i ę  t a k i e ,  
c z y  p r a w a  t e  s p r z y j a j ą  k l a s s o m  ś r e d n i m  i o -  
Ś w i a d c z y ł ,  ż e  w e  F r a n c y i ,  jak d z i e j e  u c z ą ,  
n i g d y  j e d n a  k l as s a  d w ó c h  d r u g i c h  z a w o j o w a ć  
n i e  p o t r a f i ;  s t r o n n i c t w o  z a t e m  m y ś l ą c e  o  p o ­
k o n a n i u  d r u g i e g o  u t r z y m a ć  s i ę  n i e  z d o ł a  i j es t  
t ylko  s t r o n n i c t w e m  r e w o l u c y j n e m .  —  N a s t ę ­
p n i e  z a m k n i ę t o  o g ó l n e  o b r a d y  i p r z e c z y t a n y  
p i e r w s z y  a r t y k u ł  w m o w i e  b ę d ą c e g o  p r a w a  j e s t  
t r eś c i  n a s t ę p u j ą c e j  D o z w a l a  s i ę  M i n i s t r o w i  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  k r e d y t  2 c h  m i l i o n ,  fr . ,  
j ako d o d a t e k  n a  t a j n e  w y d a t k i  e t a t u  z 1837* >'• 
P a n  V a t r y  w n i ó s ł  o  z m n i e j s z e n i e  tej  s u m m y  
0 2 5 0 , 0 0 0  f r . ,  ż ą d a j ą c ,  a b y  k w o t ę  t ę  u j ę t o  za  
s i ł k o r n , d a w a n y m  d z i e n n i k a r z o m  m i n i s t e r y a i .  
c y m ,  S ą d z i ł  o n ,  ź e  p ł a t n e  d z i e n n i k i  ż a d n e j  
r z ą d o w i  n i e  p r z y n o s z ą  k o r z y ś c i ,  i ż e  tó  z g r o ­
z ą  p r z e j m u j e ,  g d y  g ł ó w n y  R e d a k t o r  150  000 
f r a n k ,  d o s t a j e ,  p o d c z a s  g d y  M a r s z a ł e k  i 1 r a n  
cyi  t y l k o  3 0 , 0 0 0  fr.  p o b i e r a .  P .  L a m a r t i n e  
z b i j a ł  t a k o w e  z d a n i e .  T w i e r d z , !  o n ,  ż e  k a ż d y  
r z ą d  p o w i n i e n  m i e ć  d z i e n n i k ,  b r o n i ą c y  j e g o  
p o l i t y k i  i i n t e r e s s ó w .  P o  n i m  z a b r a ł  g ł o s  
F a n  O d i l o n - B a r r o t  i p o w s t a ł  m o c n o  p r z e ­
c i w  p o l i t y c e ,  O o k t r y n e r ó w ,  a m i a n o w i c i e  P a n a  
G u i z o t a  i w e z w a ł  z a r a z e m  t e r a ź n i e j s z y c h  M i ­
n i s t r ó w ,  a b y  j a w n i e  o ś w i a d c z y l i ,  c z y  d ą ż n o ś ć  
i c h  j e s t  i n n a  jak M i n i s t r ó w  z  d .  6.  W r z e ś n i a ,  
l u b  c z y  s ię  n a d a l  p o l i t y k i  t y c h ż e  t r z y m a ć  z a ­
m y ś l a j ą .  W  t a k i m  r a z i e  b o w i e m  n a l e ż a ł o b y  
i t n  u s t ą p i ć  m i e j s c a  s w e g o  i n n y m  m ę ż o m ,  k t ó ­
r z y  s p o s ó b  m y ś l e n i a  n a r o d u  g o d n i e j  r e p r e z e n ­
t o w a ć  p o t r a f i ą .  L e w a  s t r o n a  p r z v j ę ł a  m o w ę  
j e g o  h u c z n e m i  o k l a s k a m i  i t a k i e  z a m i e s z a n i e  
w  z g r o m a d z e n i u  z r z ą d z i ł a ,  ż e  p o s i e d z e n i e  
p r z e z  k w a d r a n s  p r z e r w y  d o z n a ł o .  P o t e m  p o ­
w s t a ł  P a n  G u i z o t  k o ń c e m  o d p o w i e d z e n i a  
P o p r z e d z a j ą c e m u  m ó w c y .  Ś r o d k i  d a w a ł y  r ó ­
w n i e  h u c z n e  o k l a s k i  j e g o  o b r o n i e ,  j ak  l e w a  
s , r o n a  P a n u  O d i l o n  • B a r r o t o w i  i z g r o m a d z e ­
n i e  r o z e s z ł o  s i ę  m o c n o  w z r u s z o n e .  J u t r o  
P r z y j d z i e  m o ż e  n a r e s z c i e  d o  p r z e g ł o s o w a n i a  

■ n a d  w  m o w i e  b ę d ą c y m  p r o j e k t e m  d o  p r a wa ,
w P 7  r l  1 m i .  . . .   _ • /łfi 1 «-i n -ł liioró/'s i ę  u t r z y m a ,  p r z e w i d z i e ć  m o ż n a  w ś r ó d- u t i c y m u  ,     ~     -  - -

° b e c n y c h  o k o l i c z n o ś c i ,  ż e  t y lk o  m a ł o z n a c z n ą  
W|ę k s z o ś ć  p o  s o b i e  m i e ć  b ę d z i e .
. M o w a  M i n i s t r a  h a n d l u  n a  o n e g d a j s z e m  p o -  

8 |e d z e n i u  I z b y  D e p u t o w a n y c h  c i ą g l e  j e s z c z e  
P r z e d m i o t e m  r o z m ó w  p o  t o w a r z y s t w a c h  po l i -  
• v c z n y c h .  K u r y e r  f r a n c u z k  i p o w i a d a ,  ż e  

a n  M a r t i n ,  z s z e d ł s z y  z  m ó w n i c y ,  k o l e g o m  
e W o i m  w y z n a ł ,  iż i s t o t n i e  n a  m o m e n t  g ł o w ę  
8' r a c t ł  i w i e lk i  p o p e ł n i ł  b ł ą d .

P o d c z a s  k i e d y  p r a w i e  w s z y s t k i e  g a z e t y  z p e ­
w n o ś c i ą  d o n o s z ą ,  ż e  K r ó l  p u z a j u t r o  p r z e g l ą d  
g w a r d y i  n a r o d o w e j  o d p r a w i ,  t w i e r d z i  J o u r ­
n a l  d e  P a r i s ,  ż e  d o t y c h c z a s  n i c  u r z ę d o w e g o  
w  t e j  m i e r z e  n i e  o g ł o s z o n o  i ż e  p o j e d y n c z y c h  

. g w a r d z i s t ó w  n a r o d o w y c h  n a  r e w i ą  j e s z c z e  n i e  
w e z w a n o .  . .

G a z e t y  z d e p a r t a m e n t ó w  d o n o s z ą ,  ż e  i m i e ­
n i n y  K r ó l a  w s z ę d z i e  z  n a j ż y c z l i w s z ą  o b c h o ­
d z o n o  r a d o ś c i ą  i ź e  u r o c z y s t o ś c i  t e  n i g d z i e  s i ę  
n i e  6tały  p o w o d e m  d o  n i e ł a d u .

P u b l i c z n e  c z y n n o ś c i  w s p r a w i e  G e n e r a ł a  Ri -  
g n y  r o z p o c z n ą  s i ę  d o p i e r o  w p r z y s z ł y m  m i e ­
s i ą c u ,  k i e d y  w i e l u  d o  u z u p e ł n i e n i a  i n s t r u k c y i  
p o t r z e b n y c h  ś w i a d k ó w  j e s z c z e  p r z y b y ć  n i e  
m o g ł o .

D z i s i a j  j a k o  w  d n i u  d o r o c z n y m  ś m i e r c i  N a ­
p o l e o n a  z ł o ż o n o  m n ó s t w o  w i e ń c ó w  i m m  o r  
lel i  u  s t ó p  p o s ą g u  n a  p l a c u  V e n d o m e ,

T w i e r d z ą ,  iż g d z i e ś  u c z y n i o n o  w n i o s e k , a b y  
w s z y s t k i c h  w y c h o d ź c ó w  p o l s k i c h ,  b ę d ą c y c h  
j e s z c z e  w s t a n i e  n o s z e n i a  b r o n i ,  d o  A f r y k i  
p o s ł a n o .  N a w e t  i i n n i ,  k t ó r z y  n a u k t f m i  s i ę  
t r u d n i ą ,  m a j ą  b y ć  i le  m o ż n o ś c i  r o z ł ą c z e n i  
i d y s l o k o w a n i .

P i s z ą  z B a j o n n y  z  d n ,  1. M a j a :  C o d z i e n n i e  
s ł y s z y m y  h u k  d z i a ł  w k i e r u n k u  z P a s s a g e ,  
R o z u m i e j ą ,  ź e  K r y s t y n i ś c i  z a m i a r  s w ó j  r o z ­
p r z e s t r z e n i e n i a  l in i i  n a  o k o ł o  S a n  S e b a s t y a n u ,  
o b e c n i e  d o  s k u t k u  p r z y p r o w a d z i ć  z a m y ś l a j ą .  
E s p a r t e r o  p r z y b y w s z y  d o  S a n  S e b a s t y a n u  p o ­
l e c i ł  k o m e n d ę  n a d  z a ł o g ą  w B i l b a o  G e n e r a ł o ­
wi  G u r r t a .  —  O  i lo ś c i  1 s t a n i e  w o j s k  K r ó l o w e j  
d o s z ł y  n a s  n a s t ę p u j ą c e  w i a d o m o ś c i ;  D y w i z y a ,  
z g r o m a d z a j ą c a  s i ę  p o d  b e z p o ś r e d n i e m i  r o z k a ­
z a m i  F s p a r t e r y  w S a n - S e b a s t y a n i e , s k ł a d a  s i ę  
z  43  b a t a l i o n ó w ,  8 0 0  k o n i  i p i ę k n y  m a  p a t k  
a r t y l l e r y c z n y  d l a  p r o w a d z e n i a  w o j n y  w g ó ­
r a c h .  E b r o  z a s ł a n i a  G e n e r a ł  I r r i b a r e n ,  n i e  
o g a ł a c a j ą c  j e d n a k  z  w o j s k a  l i n i i ,  p r z e z n a c z o ­
n y c h  d o  u t r z y m a n i a  K a r o l i s t ó w  N a w a r s k i i h  
w  n i e c z y n n o ś c i .  K o r p u s  o d w o d o w y  w VV l t to-  
r y i  n i e  d o z w o l i  K a r o h s t o m  o p i e r a ć  s i ę  o  E b r o .  
K o r p u s  j a z d y  ( 4 0 00  k o n i )  m a  b y ć  n a j s p i e s z n i e j  
w S t a r e j  Ka s t y l i i  s k o n c e n t r o w a n y  i m i ę d z y  
B u r g o s  i M i r a n d ą  u s t a w i o n y ,  w c e l u  p o p i e r a ­
n i a  d z i a ł a ń  a r tn i i  p ó ł n o c n e j  i o d c i ę c i a  t r o g i  
w y p r a w i e  k a r o l i s t o w s k i e j  n a d  p r a w y m  r z e -  
g e m  r z e k i  E b r o ,  z m i e r z a j ą c e j  t io s tol icy ‘ 
p o ł u d n i o w e j  H i s z p a n i i .  W s z y s t k i e  t u  z 
S e b a s t y a n u  n a d e s ł a n e  l is ty w tern s i ę  zga< ? a l4» 
ź e  o p e r a c y e  w o j e n n e  j u ż  p r z e d  d n .  20.  J 
s i ę  r o z p o c z n ą  i ź e  r ó w n o c z e ś n i e  n a  u e r n  
b i ą  i H e r n a n i  u d e r z ą .  K a r o l i ś c i  z s w o j e j  e t n
n y  g o t u j ą  s i ę  d o  z a p a l c z y w e j  o b r o n y ,  k l o ­
w n a  k w a t e r a  I n f a n t a  D o n  S e b a s t i a n  n i  » j .  
K w i e t n i a  Dyła  j e s z c z e  w  T o l o z i e ,
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Z  d n i a  6. M a j a .
W  D z i e n n i k u  s p o r ó w  czy tamy:  Xi ąż ę  

Brog l i e  w funkcyi  na d zw ycz a jn eg o  Pos ła  wy- 
jedzie na  spotkanie Xiężniczki  H e l e ny .  Ud a  
s ię  a i  do  F u ld y .  J e g o  poselstwo składa się 
z  nas tępujących os ó b :  z H r ,  F o y , PP .  Haus-  
so nv i l l e ,  D o u d a n  i R o c h a n  Chabot .  P róc z  
t ego Xiąźę  Ch o i s eu l  o t rzymał  rozkaz od 
N .  P an a ,  aby dn.  24, m.  b. w F o r b a c h  stanął ,  
t am J.  K.. M .  powita ł  i jej w d rodze  towarzy.
szył .  . . ,  .

Xiąźę Orleański  z nadane j  m u  osta tniemi  
czasy dotacyi w najpiękniejszy korzystał  sp o ­
só b ,  przeznacza jąc  około 600,000 fr. na cele 
dob ro cz y nn e .  150,000 fr, p rzeznac zon o  dla 
szkół  wojskowych i na  pensye dla ubo g ich  sy ­
nów  of ice rskich ;  50,000 fr. dla wsparcia nie­
dosta tek c ierpiących robo tników w L u g d u n i e  a 
372,000 fr. z ł oż ą  dla dzieci  b i ednych  r o b o t n i ­
ków w kassach oszczędnośc i  w kilku wielkich 
miastach.

Je s t  t eraz n i e zaw od ną ,  źe N .  Pan  wielki 
p rzeg ląd  wojska i gwardy i  narodowej  jut ro 
odprawi .

N a  pos iedzeniu dzisiejszein I z b y  D e p u t o w a ­
ny ch  p rzy ję to  po d ług ich  rozprawach  projekt  
d o  p rawa  wzg lędem tajnych funduszów z n a ­
m ie n i t ą ,  138 g łosów większością.  (Redakcya  
Gaz .  Poznańsk .  o p o s i e d ze n i u  tern później  do ­
kładniejsze umieśc i  wiadomości . )

Z  d n i a  7. M a j a .
O  5. godzin ie  zrana  dnia dzisiejszego bębny  

w e  wszystkich dzielnicach miasta dały wojsku 
has ło  d o  zg roma dze n ia  się.  O  godz.  7^.  wszy 
scy gwardziści  na rodo wi  na resp.  rniejcach 
swoich  s tanęl i  a w ciągu czasu od 8- do 10. 
l eg ionami  na  p rzeznaczon ych  s tanowiskach się 
uszykowali .  W c z o r a j  wieczorem nie  wiedzia­
n o  j e sz c ze ,  czy Król tylko na placu Caroussel  
i dz i edz ińcu  tuil leryjskim rewią o d p r a w i , czyli 
te£ po za o b r ę b  t en wyjedzie .  Z da je  się 
wsze lako,  iż by ło  życze n ie m N . Pana  pokazać 
s ię  b ez  p r zy m u su  całej  gwardyi  na r odo w ej  
i wszystkim pu łko m l i n i o w y m ;  us tawiono a l ­
b o w ie m  wojsko całe na wszystkich nadrzeczach 
( qu a i s )  i na polach el izejskich aż do  bariery 
gwiazdy.  Król  wyjechawszy  o godz in ie  lote j  
z  T u i l l e r y ó w  uda ł  się w towarzystwie l icznego 
o r szaku  p r z e z  w s z y s t k i e  s z e r e g i  i wszę ­
d zie  pr z y jm o w a n o  go radośnemi  okrzyki.  P o  
p ie rwszy ch  rewiach po rewolucyi  l ipcowej  n i ­
gdy  jeszcze n ie  by ło  tak l icznej ,  jak dnia dzi ­
s ie jszego ; l iczbę p rz y to m n y c h  gwardzi stów 
narodow ych podają  na 5o>coo. k*an s t aną ­
wszy na placu Z g o d y ,  kazał  gwardyi  n a r o d o ­
wej  i wojsku przed sobą  defi lować.  Xiąźę O r ­
leański podczas  przeglądu do w od z i ł  p i echotą  ; 
X ią ż ę  N e m o u r s  jazdą i artyleryą. D o p i e r o

przy def i lowaniu wojska p rzed Kró lem s tańęh 
Xiążę ta  obok N.  P an a .  Pol icya nadzw ycz a j ­
n y c h  użyła  ś rodków,  aby wciśnięciu się w«* 
dzów między  szerc-gi wojska zapcb iedz .  A  i  do 
godz.  2 i  * połudn ia  (tak daleko bowiem sięg® 
rappor t  n in ie j szy ;  spokojność ani  najmniejszej  
n ie  dozna ła  p rzerwy,  — P o  o db y ty m prze­
g lądzie  będz ie  wielki obiad u K r ó l a ,  na  który 
250 oficerów wezwano .

D ro g ą  telegraficzną nadeszła  tu nas tępująca  
depesza z Ba jonn e  z dn.  b. w ieczorem o godz.  
6.: „ Z  Bi lbao .18 batal ionów m or ze m  do San 
Sebas tyanu  p r zy b y ł o ;  3 jeszcze oczekiwane.  
Cała armia z 44 batal ionów i 4 sz wa d ro nó w  
składać się będz ie .  — Krystyniści  dn.  4. Maja 
m os te m  lyźwowyrn  p rzeprawiwszy się przez 
U r u m e ę  usadowili  się po krótkim oporze  ze 
st rony Karol i6tów,  wzmacnia jących  ciągle for- 
tyfrkacye H c r r i a n i , w dol inie Lo yo la .  Espar-  
tero oczek iwany w San Sebas tyan ie .11

■ A r i g i i a ,
Z  L o n d y n u ,  dnia 3. Maja. '

J e d e n  dz ienn ik  dubl iński  powiada o n o w y m 
pr e te ndenc ie  do  t r o n u :  Na  ś r od o w em  posie ­
dzen iu  T r y b u n a ł u  Kings  Bench  w Dubl in ie ,  
cz łowiek j e d en  w cza rnym u b io r ze ,  kiórego 
pow ie rzchowność  najmnie jszego  zna ku  p o m ie ­
szania zmysłów nie okazywała ,  tak do  L o rd a  
Najwyższego  Sędziego p r ze m ów i ł :  Mi lo rdz ie!  
Stawam przed.  Je g o  Dos tojnością  wśród n i e ­
zwycza jnych okol iczności ;  oko l i cznośc i ,  które 
w przyszłych czasach wielkie to pańs two w bez- 

■ p rzykładnych t rudnościach uwikłać mogą.  Mi '  
iordzie!  N i e  wszystkim mo ż e  w ia d o m o ,  if- 
ś. p. Na j j aśn ie jszemu Królowi  J e r z e m u  I V .  
w roku 1797. urodzi ł  się z Krolowej  Karol iny,  
Xiq in iczk i  B r un św ic k i e j , s yn ,  i źe p rzez 
wpł yw losu ,  k tóremu wszyscy u l e g am y ,  syn 
ten w bardzo m ło d ym  wieku do I r l a n d y i  się 
dosta ł  i w Ker ry  zamieszkał .  O d  tej chwili  
straciła go rodzina jego z o c z u ;  a gdy teraz 
i n n ą  dostojną oso bę  za d o m n i e m a n ą  nas tęp ­
czyn ię  t ronu angielskiego poczy tują ,  sądzę  iż 
obowiązk iem moi m os t rzedz C ie b ie ,  Mi lo r ­
d z i e ,  jako Re pr e ze n ta n ta  N. Fana w tym Są­
dzie i wszystkich innych  Sędziów i u r zęd n i ­
k ó w,  jako też wszystkich wie rnych  poddanych  
N.  P a n a ,  abyście się nie  stali w in nym i  z b r o ­
dn i  s tanu , bo  ja jestem o w y m  syne m a p rze to  
p r aw n y m  Nas tępcą t r onu  ! O d w o ła łe m  się  do 
I z b y  wyższej  i do  członków ro dz iny  k ró lew­
skiej ,  którzy m n ie  wszyscy uznal i  za nieszc*€< 
śl iwę zg u b io ne  dziecko zmar łego  Xięc ia .  Mi ­
lo r dz ie ,  nazwisko  moj e  jest :  Pas to r  R ob e r t
M ’Gil l icuddy.  P o te m  pok łon i ł  się mów ca  Sę* 
dziom i odszedł .

W  D u b l i n i e  oska rż ono  j e d n ę  kob ie tę  o za­
bicie na łożn icy  swego  m ę ż a  w p o j e d y n k u .
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p z n a n o  j ą  n i e w i n n ą ,  ch oc i a ż  p r a w d ą  ze zn a ł a  
* P r z e c i w n i cz ce  swoje j  piersi  s z p ad ą  p r ze szy ł a ,  

M o r n  i n  g  - H  e r a 1 d d o n o s i :  Kró lowa  Re -  
Rentka h i s zp ańs ka  w y n u r z y ł a  ż y c z e n i e  p r z e ­
p ę d z e n i a  Jata w A r a n j u e z ;  lecz Ca l a t r ava  
j . j ego  ko l ed zy  n i e  chcie l i  s ię  do  t ego  p r z y c h y ­
lić. N a s t ę p n i e  o św iadczy ł a  s i ę  N.  P a n i  za Ca-  
r a b a n c h e l e m ,  l e ż ą c y m  tylko o m i l ę  o d  M a ­
d ry t u ;  n a  to  zezwol i l i  M i n i s t r o w i e ,  a le  p o d  
War u n k i e t n ,  ż e b y  każdą  n ó c  w M a d r y c i e  p r z e ­
pędzi ł a .

Z  d n i a  5.  M a j a .
K u r y e r  dzi s ie j s zy  p i s ze :  K o r r e s p o n d e n t

na sz  d o n o s i  n a m  z S a n - S e b a s t y a n u  z dn .  30.  
rn .  z . , iż r z eczą  p r aw ie  n i e z a w o d n ą  , że  r o zk a z  
I ł a d y  T a i n e j ,  z awie sza j ąc y  aktę  d o ty cz ą cą  s ię 
*aciągów z a g r a n i c z n y c h ,  c o f n i ę t y  z o s t a ł .  
Po d  w z g l ę d e m  p y t a n i a ,  kto w mie j s ce  G e n e -  
r a}a E v a n s a  n a s t ą p i ,  s p r z e c z n e  są z da n i a .  Za- 
n t i erza j ą p o d o b n o  zac i ą gn ąć  tu (w  L o n d y n i e )  
s ' ły  z b r o j n e  d la  u z u p e ł n i e n i a  l e g i o n u  i p o w i e ­
ś ć  n a s t ę p n i e  d o w ó d z t w o  n ad  ca ły m  k o r p u ­
se m p o s i ł k o w y m  A d m i r a ł o w i  N a p i e r ;  k tóry 
^  Po r t u ga l i i  d o w i ó d ł ,  źe  te ż  i s ł u żb ę  na  lą­
dzie  zn a  d os k o n a l e ,  S ą d z i m y ,  ź e  z a m ia r  t e n  
do  sku t ku  p r zy jd z i e ,  —  S to s o w n i e  do  gaze ty  
P i  tn e s  o b i e g a ł a  we  wtorek  w g i e łd z i e  p o g ł o -  
Slta> że  ̂ j e s z c z e  5000 wojska  z A n g l i i  w y p r a ­
w i ą .  k tó r e  z L o r d e m  J o h n  H a y  w sp ó ln i e  dz i a ­
ł a ć  i m ia s t u  San Se ba s t i a n  w p o m o c  p r z y b y ć  
rn i a ło ;  ws zakże  n i e  u m i a n o  podać  ź ró d ł a ,  skąd 
p og ło s ka  ta w y p ł y n ę ł a .  P o d ł u g  k o r r e s p o n -  
d en c y i  gaze ty  M o  r n i n g - C h  r o  n  i c l  e ,  n a ­
s t ępcą  E v a n s a  bę d z i e  G e n e r a l  B ak on .

W  ok o l i c ach  mias t a  A c t o n  m i ę d z y  r o b o ­
tn i kam i  o k o ł o  wielkiej  kole i  ż e l a znć j  na  z a c h o ­
dzie ,  w y b u c h ł y  roz ruchy ,  k tór e  p r z ez  kilka dn i  
t rwa ły .  P r z y c z y n ą  t e g o  by ł a  ta okol i c zność ,  

po r ó w n e j  częśc i  I r i a nd sk i c h  i A n g i e l s k i c h  
r o b o t n i k ó w  u ż y w a n o .  A l e  A n g l i c y  mocn i e j s i  
1 l i czniej s i  potraf i l i  I r l a n d c z y k ó w  z u p e ł n i e  w y ­
parować .  O b a w i a n o  s i ę ,  ż e b y  d o  w ie lk i ego  
' d e  p r zys z ło  krwi  r o z l e w u ,  p o n i e w a ż  I r l a n d -  
c z ykow ie  o d g r aż a l i ,  iż z Gi les  i W e s t m i n s t e r u ,  
gdzi e  w ie l u  u b o g i c h  I r l a n d c z y k ó w  mie szk a ,  
^ m o c n i e n i a  dla  s i ebie  p r z y p r o w a d z ą .  Wszak -  
2e u d a ł o  s ie pol icvi  d a l s z e m u  n i e sz czę śc i u  za-  
Pobi edz .

Z  d n i a  6. M a j a .  
r  N a  p o s i e d z e n i u  w cz o r a j s ze m  I z b y  W y ż s z e j ,  
L o r d  M e l b o u r n e  s t o s o w n i e  d o  p o r z ą d k u  dz i eń -  
l^eg o ,  w n i ó s ł ,  ab y  s i ę  I z b a  w  wy dz i a ł  c zy l i  
Jt° m i t e t  d l a  b i lu  r e f o r m y  m u n i c y p a l n o ś c i  I r -  
!au d sk i ch  z a m i e n i ł a .  X i ą ź ę  W e l l i n g t o n ,  k tó ry  

p r z y  p i e rwszó rn  o d c z y t a n i u  o d r o c z e n i e  
“ yskus syi  n a d  b i l e m  za  s t o s o w n e  p o c z y ty w a ł ,  

to d l a  p o z o r n e j  p r z y c z y n y ,  ż e  i n n e  I r l a n d y i  
° t y c z ą c e  s i ę  b i le  j es zcze  n i e  są  w n i e s i o n e ,

ale w i s t oc i e ,  d l a  t e g o ,  ź e  L o r d  L y n d h u r s t  
w ó w c z a s  w P a r y ż u  p r z e b y w a ł ,  w n ió s ł  tą r a zą  
z  e n e r g i ą  o  o d ł o ż e n i e  dyskus syi  d o  p ó ź n i e j s z e ­
g o  cza su .  P o  d łu g i c h  ro z p r a w a c h  za  i p r z e ­
c iw  p o p r a w c e  L o r d a  W e l l i n g t o n a ,  l u b o  P r e ­
ze s  g a b in e t u  u w a g ę  L o r d ó w  n a  s m u t n e  z w r a ­
cał  p o ł o ż e n i e ,  w k to r e m b y  kra j  się zn a jd o w a ł ,  
j e że l i b y  I z b a  W y ż s z a  ż y c z e n i o m  n a r o d u  tak 
p r z e c i w n ą  się być  o k a z a ł a ,  p r z y s t ą p io n o  do  
p r z e g ł o s o w a n i a  i w i ększośc i ą  192 g ło s ó w  p r z e ­
c iw  115 p o p r a w k ę  L o r d a  W e l l i n g t o n a  p r z y -  
j ę t o .

N i e m c y .
Z  L i p s k a ,  d n i a  8.  Ma j a .

W e  W ł o s z e c h  k ryzys  h a n d l o w a  co ra z  g r o ­
źn i e j s zą  s i ę  s ta je ,  D o m y  t a m e c z n e  u p a d a j ą  
g r o m a d n i e .  O d  chwi l i  r o zp oc zęc i a  o b e c n e g o  
j a r m a r k u  d o s z ł y  na s  w ia d o m o ś c i  o 20 b a n k r u c ­
twach  we  W ł o s z e c h .  S t r ac o n o  t am  j e d n y m  
z a m a c h e m  ma ją t k i ,  n a d  k tó ry ch  w z b i e r a n i e m  
m o ż e  30 lat p r aco w ano .

W ł o c h y .
Z  N e a p o l u ,  dn i a  a j .  K w i e t n i a .

(  G az. p o w sz . ' ) —  P o g ł o s k a  o  p o w t ó r n e m  w y ­
b u c h n i ę c i u  ch o l e r y  w n a s z e m  mieśc i e  ( k t ó r ą  
j e d n a k  za b e z z a s a d n ą  poczy t ać  n a l e ż y ,  i l e  ż e  
po l i c ya  ż a d n e g o  p o d o b n e g o  p r z y p a d k u  n i e  d o ­
s t r z e g ł a )  p o z b a w i ł a  na s  znaczne j  l i czby c u d z o ­
z i e m c ó w .  N o w y  ok rę t  p a r o w y  „ M a r i e  A n to i -  
n e i t e “ , k tó ry  w zesz ł ą  S ob o t ę  p i e rws zą  p o d r ó ż  
s t ąd d o  Mar sy l i i  p r z e d s i ę w z ią ł ,  m i a ł  bl i sko 100  
o s ó b  i 13 p o j a z d ó w  na  6woim pokł adz i e .  D z i ś  
o d p ł y w a  także  ok rę t  „ M a r i e  C h r i s t i ne ”  z  z n a ­
c z n ą  l i czbą  p o d r ó ż n y c h ,  m i ę d z y  k tó r ym i  z n a j ­
d u j e  s i ę  także  z a c n y  z i o m e k  w ie lk i ego  T h o r -  
w a ld s e n a ,  P a n  T h o c - m i n g ,  p r z ew y żs za j ą cy  
wszys tkich  w łosk i ch  m a l a r zy  w sz tu ce  w i e r n e ­
g o  o d d a w a n i a  p ę d z l e m  sce n  m o r sk i c h .  P o  d ł u ­
go l e t n im  po by c i e  j u ż  t o n a  wysp ie  Sycy l i i ,  j uż  to  u  
nas,  m ł o d y  t e n  a r t ys ta  u d a j e  6ię te r az  w p o d r ó ż  d o  
P a r y ż a  i L o n d y n u ,  g dz i e  z n a k o m i t y m  t a l e n t o m  
j e g o  wielkie ,  s i ę  o tw ie r a  po l e .  S a m  T h o r w a l d -  
s e n  p r z y s z ł e g o  mie s i ąca  z R z y m u  wy j edz i e ,  
a le  o n  r ó w n i e ,  jak T h ó m i n g  wkró tce  do  W ł o c h  
p o w r ó c ą ,  k tó r y c h  na j ce ln i e j s zą  są o z d o b ą .  —  
G r y p p a  m i m o  c i ąg ł e j  n i e p o g o d y  p r a wie  ca ł ­
k i em us t a ł a .  P r z y r o d a  p r z y w d z i a ł a  j u ż  s za t ę  
p r z y j e m n ą  w io s n y ,  a le  c z ł o w ie k  ciągl e s i ę  c h o ­
wa  p o d  p ł a s z c z e m  z i m o w y m ,  b o  a n i  dn i a  m e  
m i n i e  b e z  d e s z c z u .  —  Z  W e z u w i u s z a  p t*5" 
szł f igo t y g o d n i a  z a  n a s t a n i e m  n o c y  o ka za ł e  s i ę  
wzb i j a ł y  p ł o m i e n i e ;  p o n i e w a ż  j e d n a k  z jawisko 
to  t y lko p r z e z  t r zy  kw an d ra ns e  t r w a ł o ,  m a t o  
t y l k o  l udz i  je sp os t r z eg ł o .

T u r c y a. .
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 7. Kwietnia.

W  miarę, jak zbliża się wiosna, powiększa 
się czynność w tutejszym arsenale okrętowym;
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wszystkie prawie statki przyspieszają swe u z b r o ­
j e n ie ,  częścią leź dla u tworzen ia  eskadry,  któ­
ra podczas wiosny ma krążyć na  mor zu  Sród-
z i e m n e m  i Arch ipe lagu .

Sul tan wydał  ro zporzą dzen ie ,  ma jące na c e ­
lu p rzy t łumien ie  han ie bn e j  spekulacyi  przez 
bankruc twa.  W i e l u  ludzi ,  n ie  mogąc  się prę.  
dko uczciwą d rogą  zbogacić,  rozpoczyna  od t e­
go swój  za w ód ,  źe zakupu ją  d o m y ,  klejnoty 
i i n n e  kosz towne p rz e d m io ty ,  W imien iu  żon 
swo ic h ,  a ogłosiwszy się nas tę p n i e  bankr u ta ­
m i ,  używają 6pokojnie  ma ją t ku ,  kosz tem ła ­
twowie rnych  nabytego.  W s p o m n i o n e  ro zp o ­
rzą dzen ie  nakazuje  przy każdein bankruc twie  
ścisłe ś ledztwo ,  a jeżeli okaże się oszustwo,  
na tenczas  wszystko co się z n a jd u je ,  będzie 
skonf i skowane ,  a jeźći iby to nie starczyło na 
pokrycie ,  tedy bankru tu jący  na  własnej  osobie 
ma  być ukarany.

E  g  i p t .
Z  A l e x a n d r y i ,  dn ia  2g. Marca.

( Z K u r .  A n g . .) — Basza E g ip tu  powróci ł  
23, b. m,  2 K e n n e h  do  Kairu.  Za j mow ał  on  
się bardzo  'żeglugą j iarową,  i sam kupi ł  akcye 
towarzystwa Tryestyj skiego,  Na m o r zu  czer-  
w o n e m  i na Ni lu  płynąć mają okręty parowe,  
a z tych j eden  na r achunek  Baszy.  Mfchemed 
A l i  p rzepędzi ł  w W y ż sz y m  E g ip c ie  cztery ty­
go dn ie  w towarzystwie Xięcia Piickler  Muskau,  
I b r a h i m  Basza zna jdował  się także w Egipcie,  
gdzie w pośród  rozrywek nie  myślał  wcale o 
ża dn y ch  n iep rzy jaz ny ch  krokach.  Flot ta stała 
w por c ie ,  a cztery pułki  uż y w a n e  były do r o ­
bó t  kana łowych  nad Deltą.

Rozmaite wiadomości.

Z  B e r l i n a ,  dnia 6. Maja.  —  W y p a d k i  ad- 
mini st racyi  Gen e ra ln e j  towarzystwa o g n i o ­
wego  w P o z n a n i u  były w roku 1836. 
n a s tę p u j ą c e :  Gala wartość zabezpieczeń w y n o ­
siła na końcu  roku w miastach 12,994,725 tala­
r ó w ,  a po' wsiach 13,207,025 t a l arów,  o gó łe m  
za tem 26,201,750 tal. A  tak s u m m a  ta w po­
r ó w n a n iu  z s u m m ą  25,547,075 talarów w 1835 
roku  jest o 654,675 talarów większa.  Choc iaż 
przystęp w ogó lnośc i  mniejszy był niż w roku 
J 835» co tój okol iczności  przypisać n a l eż y ,  źe 
w osta tnim czasie u p ły n io n e g o  roku z p o w o d u  
mającego  nastąpić n o w e g o  towarzystwa o g n i o ­
wego  albo się w części  o przystąpienie lub 
podwyżs zen ie  istniej ącego j u ż  zabezp ieczen ia 
n ie  z g ł o s z o n o ,  albo t eź w części Dyrekcya 
wniosków takowych n ie  p r zy ję ła ,  przecież 
p rzyby tek  zawsze jest zn ac zn y  i w miastach

szczególnie j  p rzy je mn y m jest zn ak ie m zw>ę* 
kszającej się l iczby d o m ó w  m u r o w an yc h .  D o ­
chody  w up i y n i on y m ro k u ,  wynoszące  w ogól­
nośc i  206,290 t a l arów,  przewyższały dochody 
z roku  l 835 * wynoszące 1 1 3 , 7 1 8  tal , ,  o 92,57- 
talary,  a to w skutsk wypisanych w up łyn i0- 
n y m  roku zn ac zn ych  składek za d rug ie  pó ł ro­
cze i834  i pierwsze 1835 roku z p o w o d u  wie*; 
kich poża rów w P i le  i U j ś c i u , .  W y d a t k i  z 1 83  ̂
roku  wynoszą po od łączeniu  za l i czeń,  169,57^ 
t a l arów,  i zwiększyły się w p o r ó w n a n iu  z ro­
kiem 1835 0 ! 4i4 29 talarów. M im o  daleko 
większych do ch o d o w  wynoszą pozostałe sumtny 
z 1836 r. 0300 talarów mnie j  niż w roku 1835* 
U c z y n io n o  po t rzebne  rozporządzenia  dla za­
krycia pozostałych jeszcze naleźytości .  Z s ta nu  
kassy wnosić m o ż n a ,  źe interessenci  wolni 
będ ą  od mającej jeszcze być rozp isanej  raty 
składkowej.  Zysk o t rzymany  z prowizyi  od 
kapi tału towarzystwa o gn iow ego  wynosi  juź 
obec n ie  16,000 talarów.

Z e  L w o w a .  —  W  drukarni  Piotra Piller,3 
opuśc i ł  p r asę :  „ S ł a w i a n i n ,  ze br any  i wydany 
p rzez Stanis ława Jaszowskiego.  T o m  1. str. 
179,  §vo  m a j . “  Jes t  to zbiór  o rygina lnych ,  
nie  d r u k ow a ny ch  dotąd ar tykułów ró żnych  au­
to r ów ,  o b e j mu ją cy :  j roezyję,  pow ieś c i ,  p o ­
d róże ,  opisy,  pamiątki  i spo mn ie n ia  pod wzglę> 
d em  dz ie jó w ,  bibltjogafii i c. d.  D o  tego to­
m u  do ł ąc zo ny  jest w i z e r u n e k  A n n y  z Krako­
wa (z Szugiów T er le ck ie j ,  zmar łe j  nie  dawn o  
poetki  po l sk i e j ) ,  ry tow any  w P r a d z e  na s t a l i  
przez Ryb iczkę .  D o d a n o  także m u z y k ę  Jana 
Wi taska  do „pieśni  z imowej"  t e goż ,  umieszczo­
nej  w oryg inale  i przekładzie czeskim W a c ł a ­
wa H a n k i .  —  Wyd aw ca  za jmuje  się obecnie  
uzuj re łn ian iem matery ja łów do d rug iego  tomu 
„ S l a w i a n i n a z  którego wydan iem pospieszy-

Z  P r a g i .  —  P a n u  W a c ł a w o w i  H a n ­
c e ,  kawalerowi o rd e ru  Sw.  Wł od z imie rza ,  
wielce oko ło  l i t eratury sławiańskiej  z a s ł uż o n e­
m u  b i b l io tek a rz o w i  czeskiego m u z e u m  n a r o ­
d o w e g o ,  wręczy ł  Kons tan ty Wlady mirow ic*  
Cz ew ki n ,  G e n e r a ł - A d j u t a n t  Cesarza rossyj- 
sk iego,  przysłany p rzez  Cesarza Mikołaja te­
m u ż  u c z o ne m u medal  h o n o r o w y ,  z następo* 
jącym rossyjskim na p i s e m :  „Mikołaj  z Bożej 
łaski Cesarz i s amodz ie rzca  W s z e c h  Rossy i .4* 
N a  s t ron ie  od wro tn e j  wyobra żon a  jest Miner* 
wa w p a n c e r z u ,  podająca wieniec  k lęczącemu 
w staro sławiańskej  zbroi  r y c e r z o w i , pod któ­
rym napi s  rossyjski :  „ D o s t o j n e m u  w naukach.  
— W y s z e d ł  tu to m u  I I I .  zeszyt  i szy „Sło* 
wnika c z e s k o - n i e m i e c k i e g o w y d a n e g o  przez 
Józ .  J u n g m a n n a ,  a to od  s łowa  o m r az en in a  
do platil. — „Czasopisma mu z ea ln eg o  czeskie­
g o , ”  zeszyty I I I .  i I V ,  za rok 1836,  r azem
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Wyszły, Da l szym redak to rem tego czasopisma ninie jsza cena kupna  182 T a l .  ( s to  o ś m d z i e e i ą t  
,r‘a być P.  J ,  J u n g m a n n , z p o w o d u  od jazd u  dwa Ta lary ) ,  b) czynsz roczni  16 Tal .)  W y -  

R z y m u  P.  F r .  Palackiego,  znaczyl iśmy  tym końcem te rm in  na
 —  d z i e ń 2 4. M a j a r. b.

Z  W i l n a .  — „ Wi ze ru n k i  i roztrząsania nau- przed P a n e m  radzcą zi emiańskim ptu O bo rn i -  
*owe“ w tomiku  s ió dm ym  poczetu n o w e g o  ck i ego ,  na który wzywamy chęć kupna  i na -  
(str. 134.) obe j mu ją :  1) Historyja Magiarów;  bycia ma jących  z o św ia dcz en i em ,  i i  szczegó- 
Przez Ja n a  Mai la tha (z N o u v e l l e  R e v u e  G er -  io w e  warunki  l icytacyi i kupna  radzcy z i em,  
^ a n j q u e )  s )  C op er  ( p o e ta  angielski ) .  R o z -  i u dzierżawcy do m a ni a l n eg o  Pana  Szulczew-  
rn a i t o ś c i fl) Wyją tek z l is tu,  p isanego z War* skiego w Bo g u n i ew ie  codz ie nn ie  p rzej rzane 
szawy. l>) Śpiew siostry teraźniejszego Sui ta-  być mogą .
n3 tureckiego Mah tnud a  , suł t an  ki Hejbe tu l i .  P o z n a ń , ,  duia 36. K w i e t n i a  1837.
(:ż Przypowieści  w d u c h u  pisma św, (z Herde* K r ó l e w s k o - P r u s k a  R e e e h c v a .  I I I .
j/0- d) O  greckim dz i e nn i ku  naukowym:  „ E n -  "  015 W I E S Z C Z E N I E  1 ^

- - ................ ni D o  wydzierżawienia pub l i cznego  dó b r
'  O B W I E S Z C Z E N I E .  B r u c z k o w a  w powiec ie  k rotoszyńskim poło-
Zna jdu jący  się na folwarku  d o m a ni a l n ym  ź o ny e h  na  rok jeden od  Sgo Ja n a  1837 r. a i  

^at rzeszowski rn  żywy in w e n t a r z ,  składający dotąd roku 1838' wyznaczyl iśmy  t e rmin  na  
81 ̂  z 9 k on ,  1 s tadn ika ,  6 krów i 600 owiec ,  d z i e ń  19.  C z e r w c a  r. b.
nta być p rzedanytn  najwięcejda jącym przez  li- zrana  o godzinie i o  ej przed U r .  I r a n k e n b e r g  
c ytacją. W yz nac zy l i śm y  tym końce m ter- Sędzią  Sądu  Z iem sko  mie j sk iego ,  ńa  który 
min na dzierżawien ia  chęc mających z tern zapozywa

d z i e ń  G. L i p c a  r. b. my  n a d m i e n i e n i e m ,  iż każdy licytant kaucyą
z r a n a o godz in ie  9. w d o m u  e k o n o m ic z n y m  licytacyjną w ilości 150 T a l . , najwięcej  dający,  
vv Os t rzeszowie ,  na  który chę ć  kupna  ma ją-  zaś kaucyą dz i e rżawną  w kwocie 500 Ta la rów 
cych w z \w a m y.  w go towiźn ie  lub w listach zas tawnych Poznań-

P o z n a ń ,  dn ia  26. Kwietnia 1837* skich złożyć musi .
_ K r ó l e w s k o  - P r u s k a  R e g e 11 c y a. I  LI. W a r u n k i  zaś dz ie rża wne  każdego czasu

O w a jeziora na polach Nawiskich ek c T ^ T i i  w K ep h t r a t u rz e  naszej  p rze j rzane  bydź mogą .  
b o g u n i e w s k i e j , j e d n o  z 106 m or g ó w  35 □  J  oznan  , dn la 6. Ma;a 1837.
p r ę t ó w ,  drug ie  z 31 rnorg. 2 □  pr. rozległości ,  K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,
ma ją  być od dnia 1. L ip c a  I837.  z r y b i i w ą  bez  W yd z i a ł  pierwszy.
budynk ów  lub innych zakładów bu d y nko w ych ,  O B W I E S Z C Z E N I E ,
dr og ą  publ icznej  l icytacyi najwięcej  o f i a ru jące /  Dob ra  szlacheckie D  o b r z y c a’ , w powie-  
rnu p o j e d y ń c z o  l ub r a z e t n  z zast rzeże-  cie Krotoszyńskim p o ł o ż o n e ,  a na 82,799 Tal ,  
n i em lub  b e z  zast r zeżenia czynszu  dom ania l -  11 sgr. o s z a c o w a n e ; D o b r a  szlacheckie Kóryta 

" e g o  p r z e d a n e .  Mi n i m u m ceny kupn3 t am że  p o ło ż o n e ,  na 28,477 Tal .  1 sgr.  6 fen.  
4 ‘ Przy przedaży po jedyńczo I .  za wielkie je- o c e n i o n e ,  i dobra  szlacheckie Strzyże wo w po- 
z >oro z 106 m or gó w  35 □  pr. ,  a )  na p rzypa-  wiecie P leszewsk im p o ło ż o n e ,  oszacowane na 
^ek czystej przedaży bez zastrzeżenia czynszu  gc93 Ta l .  18 sgr.  11 fen.  mają bydź w terrni- 
303 Tal .  10 sgr . ,  b) na p rzypadek czystej prze- nie  „
d a ży z zas t r zeżeniem c z y ns z u ,  aa)  na jmnie j -  d n i a  4.  G r u d n i a  i 8 3 7 .
*za cena kupn a  147 Ta l .  10 sgr. (sto czterdzie- przed p o łu d n ie m  o go dz i n ie  io t e j  w miejscu 
SC! s i edem T a l  dziesięć sgr.), W>) czynsz  roczni  pos iedzeń  zwykłych sądowych sp rzedane .  — 

Tal ,  (dwanaście  Ta l a rów) .  I I .  Z a  ma łe  je- I n s t r u m e n t a  t a xacy jne ,  wykazy hyp o te cz ne  
*toro z 31 mor gó w 2 □  pr. ,  a)  na p rzypa pek  i s zczegó lne warunki  sprzedaży w Reguft ra tu-  

*Vstej przedaży  bez zastrzeżenia czynszu  106 rze naszej  p rze j rzane bydź mogą.  
al. 20 6gr, (sto szesć T a l ,  dwadzieścia sgr.).  Właśc ic i e l e z pobytu  swego  nie zna jomi ,

J na p rzypadek przedaży z zas t r zeżeniem czyn- T e r e s a ,  A u g u s t / a n a ,  Jozefata K ordu la ,  T e -  
aa)  na jmnie jsza  cena kupn a  34 T a l .  20 ressa Br o n i s ł a w a ,  D o n a t a  i A m a l i a .  Barbara  

Sr. ( t rzydzieści  cztery Ta l .  dwadzieścia  sgr  ), rodzeńs two  T u r n o ,  jako też wierzyciele realni  
) czynsz roczni  4 Tal .  (cztery Ta l a ry ) .  —  z miejsca zamieszkania n ie  wiadomi ,  m ia no -  

j -  P rzy  p rzedaży  o b n d w ó c h  jezior  r az em ;  wic ie :
na p rzypadek  czystej  przedaży bez zastrze- 1) Jo le n ta  z Mycielskich owdowia ła  Gajew-

nia czynszu  najmnie jsza  cena kupna 470 Ta l .  ska,
^zte rys ta  s i edmdzies ią t  T a l . ) ;  I I .  na  p rzypa-  2) W ł a d y s ł a w ,  Gabryela ,  Pe t ronel l a  rodzeń-

przedaży z za s t r zeżen iem cz yns zu  a) naj-  s two Radol ińscy,
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3) H e k t o r ,  Ł f e o n a r d ,  A r s e n i u s z ,  H e l e n a  
r o d z e ń s t w o  K w i l e c c y ,  i

4 )  G e n e r a ł o w a  H e l e n a  z  R og a l i ń sk i ch  T u r n o ,  
z a p o z y w a ją  s i ę  n i n i e j s z e m  p ub l i c zn i e .

P o z n a ń ,  d n i a  3. K w i e t n i a  1837.  
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,

W y d z i a ł  p i e rwszy .
O B W I E S Z C Z E N I E .

T e r m i n  do  w y d z i e r ż a w i e n i a  wsi s ch l achec -  
k i e j  B r i e se n  w p o w ie c i e  W ą g r o w i e c k i m  p o ł o ­
ż o n e j ,  n a  d z i e ń  3 g o  C ze rw c a  r ,  b.  w y z n a c z o ­
n y ,  zos t a ł  d la  z a s z ł y ch  oko l i c zn ośc i  zn i e s io n y ,  
co  s i ę  d o  p u b l i c z n e j  w ia d o m o ś c i  poda j e .  

B y d g o s z c z ,  d n i a  36. K w i e t n i a  1837.  
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B  W I E S Z C Z E N I A
D o b r a  

c )  W i t k o w o  c. att.
I )  p o ł o w ę  wsi  M a ł a c h o w a  z ły ch  

mie j s c  
c) K o ł a c z k o w o  

m a j ą  b yć  o d  Sw.  J a n a  r. b.  n a  t rzy  p o  so b i e  
n a s t ę p u j ą c e  lata a ż d o  Sw.  J a n a  r. 1840.  n a j ­
w ię c e j  d a j ą c e m u  w  d z i e r ż a w ę  w y p u s z c z o n e .  
T e r m i n  l i cyt acy jny  w y z n a c z o n y m  z os t a ł  n a  

d z i e ń  2 0 .  C z e r w c a  r .  b. 
p o  p o ł u d n i u  o  g o d z i n i e  4.  w d o m u  Z i e m s t w a  
K r e d y t o w e g o ,  n a  k t ó r y  z d o ln y c h  i d t h o t ę  
d z i e r ż a w i e n i a  ma j ący ch  z tera  n a d m i e n i e n i e m  
w z y w a m y ,  iź tylko ci do  l i cy t acy i  p r z y p u s z c z o ­
n y m i  b y ć  m o g ą ,  k tó r zy  n a  z a b e z p i e c z e n i e  ii- 
c y i u m  do  k a ż d y c h  d ó b r  T a l .  500  kaucy i  n a .  
t y c h m ia s l  w g o to w iź n i e  z ł o ż ą ,  i w r az i e  p o ­
t r z eb y  u d o w o d n i ą ,  ź e  w a r u n k o m  ko n t r ak t u  
z a d o s y ć  u c z y n i ć  są ws t a n i e ,

W  P o z n a n i u ,  d n i a  7.  Ma ja  1837.  
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

W  D o m i n i u m  T a r t - o w i e  p o d  K o s t r z y ­
n e m ,  w  p o w ie c i e  S z ro d z k i r a ,  j e s t  d o  sp r z e ­
d a n i a  d o b r z e  p o p r a w n y c h  150 m a c i o r ,  t rzy -  
i c z t e r o l e t n i c h ,  100 s k o p ó w  t r z ec i akó w  i 4 ba -  
r a n y .  —  C e t n a r  w e ł n y  p ł a c o n o  p o  75 t a l a rów  
w  r o k u  z e s z ł y m .  S t a d o  t u t e js ze  jes t  z u p e ł n i e  
z d r o w e ,  w o l n e  od  wsze lk i ch  za r aź l iw yc h  c h o ­
r ó b ;  p r z e d a ź  p o w y ż s z y c h  o w ie c  i o d t b r a n i e  
i ch  n i e  p r ędz e j  jak po s t r zyźkach  na s t ąp i ć  
m o ż e .  — T a k ż e  jest  n i e w ó d  n o w y  i w ę d r y c h y  
m a ł o  u ż y w a n e  d o  sp r z e d a n i a ,

U W I A D O M I E N I E  
O b j ę t e  o d  p o cz ą t k u  t e go  ro k u  n a  m ó j  r a ­

c h u n e k  g o śc i e n i a r s t w o  w H o t e l u  S a s k i m  
p r z y  u l i cy  W r o c ł a w s k i e j  w t u t e j s ze m  mie śc i e ,  
p o l e p s z y ł e m  w  is toc i e  p r ze z  p o r z ą d n e  u r z ą d z e ­
n i e  p o k o i  i m e b l i ,  r ó w n i e  jak p r ze z  sko rą  
u s ł u g ę  i d o b r e  po t r aw y  i n ap o j e .

U w i a d o m i a j ą c  o  tern n a j u n i ż e n i e j  S z a n o w n e  
O b y w a t e l s t w o  i P u b l i c z n o ś ć  i  z a p e w n ia j ą c

d o b r e  p r zy j ę c i e  i r z e t e ln e  w y k o n y w a n i e  po l e ­
c e ń ,  o św ia d cz am  p r z y t e m :  iź są n a d t o  u  m n i e  
d o  na j ęc i a  n a  sk ł ad  w e ł n y  o d d z i e l n e  l oka lno -  
ś c i ,  k t ó r e  d o  użyci a  n a  zb l i ża jący  s i ę  j a r m a r k  
n a  w e ł n ę  za o d p o w i e d n i e m  s k ł a d o w e m  ofia­
r u j ę ;  up ra sz a j ą c  J c h m o ś ć  w e ł n i a r z y ,  k tó ry mby  
n a  t e m  za l e ża ł o ,  o  n a j p r ę d s z e  z g ł o s z e n i e  S'% 
d o  m n i e  z swo je rn i  p o l e c e n i a m i .

P o z n a ń ,  d n i a  12. M a j a  1837 .
P r z y b y l s k i .

W  n ie gd yś  f ab ry ce  ka pe lu s zy  s ł omi any ch*  
a  t e r az  w in i a rn i  i o cc i a rn i  A .  F r e u d e n r e i c h 3  
i s y n a  w P o z n a n i u  p r z e m ie n i a j ą  b a rd z o  do­
b rz e  k ape lu s ze  ze  s ł o m y  r y ż o w e j  z s t a roświec-  
k i em i  g łó w k a m i  n a  t e g o r o c z n i e  n o w o m o d n e  
f o rm y . ______________

W  d o m i n i u m  R  o g  a 1 1 n  pod K u r n i k i e m  
z n a j d u j e  s i ę  57 sz tuk  4 ,  3 i 2 l e t n i c h  o r az  je­
d n o r o c z n y c h  d o  m a c i o r  z d a tn y c h  p o p r a w n y c h  
b a r a n ó w  n a  s p r z e d a ż ,  k tó r e  t a m ż e  w każdym  
czasie w e  w e łn i e  w id z i an e  b y d ź  m o g ą ______

Kilka  P a n i e n ,  b i eg ły ch  w r o b i e n i u  s t rojów,  
j ako też  P a n n y  do n a u k i ,  w y c h o w a n i a  s t o so ­
w n e g o ,  z n a j d ą  n a t y c h m i a s t  p o m i e sz c z e n i e  
w M a g a z y n i e  S trojów ; u l i ca  W r o c ł a w s k a  N.  5«

W y c i ą g  z  . B e r l i ń s k i e g o  K u r s u  p a p i e r ó w  
i p i e n i ę d z y .

D nia 1 3 , M aja  1 8 3 7 , P ap iera ­
mi

G o to w i­
zną

po po
Oblśgi długu państw a . . 102f iO i}
O bligi bankow e a i  do w łącznie

lit. H .................................. ___ _

Z achodnio-Pruskie listy zasta­
w n e  . . . . . .

*■•10ro0T-ł —

L isty zastawne W . Xiestwa
Poznańskiego'. . . . — 1031

W schodnio-P ruskie . . . ___ 1034
bzlaskie . ,  ;  , — 1 06 |
C e n y  zboża na P r u sk | raiarg i wagę  

w P oznaniu.
D nia  10. M aja  1837-

T a l. śgr. ten . do  T a l. ig r. {«*>.
P s z e n i c a .  . 1 15 —  —
Z y t o  .  . . —  2 4  —  —
J ęczm ień  . .  —  15 —  —
Owies  . . .  —  i 2  — —
Tatarka .  . —  aG —  —
G r o c h  . . .  1 —  —  —■
Ziemiaki . . —  r x  6 —
Siana c e t n a r  a  

n o  fT.; —  24 —  —
S ł o m y  k o p a  a 

12 o o  ff  . .  2 2  —  —
Masła g a rn iec  X 12 —  -
Beczka sp iry ­

tusu  ,  ,  . 14  —  15 —  *“*

! P o w i a t u
G n i e ź n i e ń ­

skiego,

I l 6
— 25
— f7 6
— 13 —*
— 27 6

1 6 ■—■
— J5 —-

— 25 —

3 5 -


